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Od R e d a k c y i .

U praszam y pp . O dbiorców  naszego 
p ism a , k tó rzy  je  otrzym yw ali regularn ie, 
lecz dotychczas zalegają z prenum era tą , 
o  w yrów nanie zaległości o raz odnowie
nie dalszej przedpłaty .

N astęp n ie  prosim y o rozszerzanie 
„ M ie s z c z a n in a 4* i zjednyw anie nam  jak  
najwięcej prenum eratorów , albowiem dą
żym y do tego, by  „M IE S Z C Z Ą N IN 41 
bez podwyższenia przed [tła ty  wychodził 
co tygodnia.

M am y nadzieję, źe skoro  przełam a
liśm y najw iększe trudności, ja k ie  każde 
p ism o w po czat kaci i m a do zwalczenia, 
d ale j pójdzie litiin łu t wiej, żo Szanow ni 
C zyteln icy  i P rzy jac iele „M IE S Z C Z A 
N IN  A “  oceniwszy w zupełności nasze 
tru d y  i p racę, n ie pozw olą się ustaw icz
nie naw oływ ać, lucz ochoczo i żwawo 
spieszyć nam  będą zewsząd z pomocą.

By l e  o s z u k a ć !
W  o sta tn ich  czasach nam nożyło 

s ię  w k ra ju  naszym  dosyć sporo h an 
dlów  z u aj rozmaitszym  i ar ty k u łam i po 
s ta ły ch  cenach , k tó re  d la  większej re
kin m y nazwano Bazarami. P rzede- 
Wuzystkiem w yjaśnić trzeba, źc właścicie
lam i owych „B azarów 1* są  żydzi, k tórzy  
d la g w eh eftu  nie Święcą szabatu, a  dla 
zam ydlenia oczu łatw ow iernych  ehrze- 
ścian , noszą się z niem iecka.

Z bólem  aerca w yznać m usim y, żc 
publiczność po lska jeszcze ciągle je s t 
bardzo łatw ow ierną, podziw ia i oblega 
cnłeini m asam i o k n a  wystaw ne takiego 
„krajow ego baz aru 1*, w k tórym  uajro- 
zliezniejszo przedm ioty  wystaw ione są 
po niesłychanie „tanich** cenach, tam  
ku p u je  i pozwoli ' s i ę  dalej oszukiwać

i w yzyskiw ać przez przybysza żyda, b ar
dzo grzecznego i elegancko k łaniającego 
się  u a wsze strony .

,,lłaza ry ‘* te  m a ją  w oknach  wy
staw nych ta k  zw ane „w abik i“ , k tó re  
w ciągają publiczność łatw ow ierną do 
w u ę trz a  sk łado  wego.

K ra w a tk a  za 5  c t., —  cz tery  n a 
p ars tk i za ceni a, —  pończochy za  y ct., 
ch u s tk a  do nosa za 3 ct. i t.. d ., zwa
b iły  se tk i nierozw ażnych ludzi do ta 
kiego „bazaru** i oczywiście, żc te  setki 
i ty siące zostaw iły tam  g rube sum y 
pieniędzy, kupiw szy tow ary , k tó re  już 
zaraz albo po k ilk u  . godzinach z kupy 
się  rozleciały.

Z apy tać  s ię  więc godzi, dlaczego 
niek tóre a r ty k u ły  w łaściciel „Bazaru** 
sprzedaje po ta k  nisk ich  cenach, wzglę
dnie, dlaczego um ieszcza je  w oknach  
w ystaw nych po ta k  bajecznie tan ich  
cen ach ? O to  dlatego, aby  publiczność 

[Otumanić, aby  w n ią  wmówić, że w szyst
k ie przedm ioty  u  niego s ą  do nabycia 
po rów nież ta k  bajecznie nisk ich  eonach, 
ab y  ku p u jąc y  i  inne tow ary , k tó ry ch  
cena nieoznaczoną by ła , u  niego kupo
wali, a  k tó ry ch  cena w istocie je s t  tak  
w ysoką,, że za n ią  u  innego rzetelnego 
ku p ca  nabyć można dobrego tow aru, 
k tó ry  oczywiście pozornie ta k  sam o wy
gląda, ja k  tenże sam  u k u p ca  nierze
telnego.

D o tak ich  „B azarów “  chodzą prze
ważnie nasze panio  ze s tan u  średniego 
i roboczego; do tak ich  liaudli zanoszą 

jOnc przez mężów swych ciężko zapraco- 
! wany grosz i kupiw szy nic n ie  warte, 
fa ta łaszk i, ch e łp ią  się z tego, rzekomo 
świetnego in teresu  i inne osoby tlo po
dobnych zakupów  zachęcają 1

„Bazary** t-e są  isto tn ie  zakałą 
i zgnilizną d la  łatw ow iernej publiczności 
i d la  rzetelnych  kupców , ho tam  sk ła
dają  przeważnie biedni ludzie swe pie
niądze za tow ary , n ie m ające albo ża
dnej w artości, a lbo  też będące daleko 
m niej w arte, niż się  za n ie zapłaciło. 
P rzez tak ie  „Bazary** truci ogół rzetel

nych  kupców’, ponieważ c i n ie  mogą 
pozbyć sw ych rzetelnych  towarów.

U p a d a ją  więc m ałe chociażby n aj
rzetelniejsze h a n d le ; tra c ą  dalej na 
czynszach w łaściciele dom ów, ho ich  
sklej>y sto ją p różne; tra c ą  dom y w dal
szych u licach , ho b ra k  ru c h u  kup iec
kiego i t. p .

N a  n ic  zdadzą się  wszelkie naw o
ływ an ia  dziennikarstw a naszego: K u p u j
cie u  sw o ich ! P o p ie ra jc ie  przem ysł 
k ra jow y! jeśli ojcowie rodzin n ie zajruą 
się im seryo  tą  spraw ą i stanow czo za
każą żonom swoim kupow ać w tak ich  
ta n ic lr  „Bazarach**.

N iechaj sobio rozważy każdy tę 
praw dę, żc przecież, za „n ie“  ty lk o  „ n ic “ 
kup ić można —  co ok reśla znakom icie 
nasze s ta re  p rzysłow ie: „Z a  tan ie  pie
niądze, p sy  m ięsu je d z ą !“  —  i że tak i 
„Bazarow icz“  n ie je s t w s tan ie  sprze
daw ać za pó ł ceny luli ze s tra tą , o t  ta k  
d la przyjem ności —  owszem m am y na
m acalne dowody, żc „B ażarow icze“  ro 
b ią św ietne in teresa, a  napełniw szy swe 
kieszenie naszem i pieniędzm i, po k ilku  
la tach  p oby tu  w jcdiicm  m ieście, zni
ka ją  z niego i o tw iera ją ta k i  sum in te
res gdzieindziej, aby  znowu tam  łowić 
łatw ow ierne panie i gospodynie.

C h r z e ś c i j a n i e  n i e  p o w i n n i  
m i e ć  p i e n i ę d z y  n a  w y r  z u c a n i «1 
N iech każdy kupuje u rzetelnych k up
ców — u s w o i c h  —  bo, cbwału Bogu, 
m am y wszędzie rzetelnych  k u p c ó w -  
oh  r z c ś e i  u n poddostutkicm  !

Co nas gubi?
( L i s t  z  k r a j  u  \

'/j bólem serca, ale w łaśnie dlatego, 
że to jes t ra n a  w ielka i niebezpieczna, 
d o tknąć  m uszę jednej z w ad naszych, 
juką jes t niepow strzym ana chęć do h a 
zardu  czyli g ier ryzykow nych. Czy to  
wynikiem  naszego położenia, czy też
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sku tk iem  wrodzonej nam  lekkófefyśhfóści, 
dość, że mimo wielkiej b iedy , m im o 
ciężkiej w alk i o b y t —  trtarezą uam  
czus i  pieniądze n a  g ry  b az ar (łowne —  
n a  k a rty .

P ow ie tu  k to , że przecież w innych  
n aro d ach  nam iętność do g ie r hazardo- 
w nych je s t jeszcze większą.. P raw d a  —  
ale  narody te  n ie  przehazardow ały swego 
b y tu  politycznego ; społeczeństw u ich  są 
w innern położeniu niż nasze. N iechnj 
one zatrzym ają i tę  w adę —  nam  s ta 
nowczo jej m ieć n ie woluo.

Nieszczęsna w ada do h azardu  w k a r
ty , opanow ała n n as  najp ierw  szlachtę, 
k tó ra  n iejedną w ioskę puściła  w obce 
ręce, od czasu dłuższego prześlizgnęła 
się do s tan u  m ieszczańskiego, gdzie lu 
dzie zamożniejsi pośw ięcają tysiące gu l
denów „kró low i fa rao n a "  lu b  „ferb low i", 
lecz stok roć  gorzej, gdy  k to  biedniejszy 
przegryw a w „m a czk a " , ,,ch lu s ta "  lub 
„ la b e ta "  grosz, k tó ry  m a  starczyć n a  
codzienne potrzeby  rodziuy  i  n a  czarną 
godzinę.

Czyż n ie lepiej w czasie, k tó ry  się 
pośw ięca grze w k a r ty , p rzeczytać książkę 
tra k tu ją c ą  o  swoim fachu  lub  rzem iośle? 
N iem al każda czyteln ia m a  biblioteczkę, 
z k tó rej czerpać m ożna i n ie  b ra k  tam  
pew no książek  fachow ych. A le n iestety , 
książk i najw ięcej dobre i użyteczne, nie 
m ają  chę tnych  czytelników , gdyż ci, co 
m ogą czytać, n ie m ają czasu, m arnu ją  
go bowiem przy  grze w k arty .

K to  n ie  idzie naprzód  —  to  zna
czy’, k to  n ie uczy’ się ciągle i doskonali 
bądź w nauce jak  i przem yśle —  ten  
się cofa. T o , czego ojciec się uczył, 
by ło  dobre , ale syn już stok roć  więcej 
znajdzie w nauce, a  w nuk jeszcze więcej, 
tec h n ik a  i w ynalazki rozw ijają .się ol
brzym io, a  k to  tajem nic ty ch , k to  no-

Jó ze f R y d ite r .

TalaisM© was©!©*
(Ciąg dalszy).

— To się Aścce, ja k  widzę, niepo- 
doba — a więc czytajmy d ale j:

— Oby Bóg błogosławi! wszystkie 
nasze rody takiemi niewiasty. A szczerość, 
p er amioitiam, k tórą się szczycę z łaski 
"WilMM Pana i Dobrodzieja, niechaj przyj
dzie moim afektom w pomoc, aby godne 
chęci sługi WMMÓf Pana dostały nareszcie 
Jego  aprobacionem.

Gdzież szukać człowiekowi serc, przy
chylnych dobrej sprawie, jak  nie u zacnych 
Przyjaciół i Dobrodziejów.

Jejm ość panna Zofia, córka WMMM 
Pana, urodą swoją i wysokiemi przymio
tam i tak dalece serce moje uchwyciła i znie
woliła, źe nie potrzeba inszego tłumacza, 
bo ono samo o tern rzetelnie powiedzieć 
by mogło, gdyby mówić umiało,

Za powzięciem tego gorącego afektu 
mego, obracam in tencję  i  drogę w  dom 
WMMM Pana i gorąco proszę o termin.

„ M I E S Z C Z A N I N "

wy oh ulepszeń n ie  pozna i n ie będzie 
u m ia ł zastosow ać, ten  z dobrego m ajstra  
stan ie się  czasem, partaczem .

D lątego  też w o łam : M ieszczanie, 
ocućcie z u śp ien ia ! Porzućcie obrzy 
dli wy na JSgubny zwycza j  do g ier hazar
dow ych ! P rac u jc ie  p iln ie i  czytajcie, 
albowiem  św iat n ie stoi, owszem, w szyst
ko  w nim  się porusza, prze naprzód, 
dąży do św iatła , do ideału  —  a  m y 
P o lacy  szczególniej, jak o  naród  polity
cznie upad ły , w tem  dążeniu ku  postę
powi przodow ać pow inniśm y.

Zdzisiów.

B yłoby pożąda nem , aby  te  proste 
a  ta k  praw dziw e słow a znalazły  echo 
w całej naszej prasie , bo też isto tn ie  są 
one n a  czasie. Z  naszej s tro n y  dodajem y, 
iż ubolew ać trze b a  n ad  tem , że hazar
dowa g ra  w k a r ty  zakorzeniła się w śród 
rzem ieślników , k tó rzy  ciężko zapraco
wany grosz, trw on ią  m arn ie z krzyw dą 
d la  siebie, d la  swej fam ilii i całego spo
łeczeństw a. W ie lu  zam ożnych rzem ieślni
ków przegrało ca ły  swój m ają tek  w k arty  
i dziś, w yciągają rękę, żebrząc u trzy 
m ania. I  w m iastach  naszych hazardow a 
g ra  w k a r ty  kw itn ie w najlepsze. Gra 
nie ty lk o  szlach ta, ale  i mieszczaństwo, 
g ra ją  obyw atele poważni razem  z wy
rzutkam i, k tó rzy  stron ią od rzetelnej 
p racy  i z k a r t  się utrzym ują. W  naro
dzie naszym  niem a naw et opinii śm iałej, 
k tó ra  by potęp iła  karciarzy. K arciarstw o 
n ie m ało przyczyniło się do zubożenia 
naszego społeczeństw a. W iole wsi p rze
szło w obce ręce, wiele lian ci li i w ar
sztatów  upadło  sku tk iem  nam iętnego 
knrc ia rs t  w a . W  i ęc z wa lcznj m y ź te  n b izy  < I- 
ki i nieszczęsny nałóg.

A skoro się stanie' ex voto mego serca 
i podług prośby, ted y ...

I  tam dalej — i tam dalej .. Temi 
słowy przerwał chorąży czytanie i zw ra
cając się nieco do ciotki Agaty, dodał:

A  no, ród tęgi, znamienity, — bra- 
cławczyk zuch nielada. Jeszcze młody, ale 
już ważny w Rzeczypospolitej — byłby 
mąż dla Zofii. .

E . . .  co widzę, Aśćka płaczesz?
W  oczach Zofii błysnęły dwie duże 

łzy, które co rychło otarła muślinem.
K tóż widział poddawaó się żalowi, 

skoro . . .
Pan Łukasz chciał coś powiedzieć, ale 

zmienił zw rot zdania — no, skoro je s t tu 
drugi list jakiegoś zucha.

Po tych słowach ojca, znikła bladość 
z twarzy Zofii i coś je j w  sercu zapukało.

Dziwne wrażenie, jak ie zrobiły osta
tnie słowa ojca — ubezwładniły ją  nieco, 
usiadła więc i niecierpliwie spoglądała to 
ua twarz ojca, to  na papier, który trzymał 
w ręku.

— A  zatem posłuchajmy śpiewu dru
giego słowika — rzekł pan chorąży prawie 
poważnym tonem.

Wielce mi Miłościwy Mości panie Chorąży 
i łaskawy mój Dobrodzieju!
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Nowe koleje w Galicyi.
Biuro kolejowe Wydziału krajowego 

przedłożyło na posiedzeniu kraj Rady ko
lejowej odbytem d. 10 czerwca b. r  ob
szerne sprawozdanie dotyczące akcyi kraju 
na polu popierania kolei niżazorzędnyeh, 
z  którego wyjmujemy następujące wiado
mości o stanie budowy tychże kolei-

a) Linie objęte obecnym programem kraj. a kry i 
k Olejowej.

1 Borki wielkie - Grzymałów. B.idowa 
linii tej je s t  ju ż  na ukończeniu, a miano
wicie tak  roboty ziemne, ja k  objekty i bu
dynki są ju ż  wykonane. Kładzenie na
wierzchni i szutrowanie linii je s t  w pełnym 
toku, wszelkie dostawy są ju ż  również na 
ukończeniu, tak, że otwarcie ruchu, skoro 
tylko jakieś nieprzewidziane przeszkody 
nie zajdą, niezawodnie w miesiącu lipon 
n a s tą p i .

Gwarantowana przez kraj pożyczka 
pierwszeństwa | odjętą została w Banku 
krajowym d 22 kwietnia b  r  po kursie 
9.>\>0/,. Dotychczasowe wszelkie koszta bu
dowy pokrywane są z udziałów interesan
tów, oraz z tejże pożyczki. Udział państw a 
dostarczony być raa w myśl ugody z rzą
dem częścią in natura, t. j. przez dostar
czenie wozów, lokomotyw, pokrycie kosztów 
budowy etacyi, złączenia i państwowego 
nadzoru, a częścią w gotówce.

2. Linia Łupków- Cisną. Roboty ziemne, 
budowa objektów, budynków oraz wszelkie 
dostawy dla tej linii są w pełnym tokn, 
tak, że w razie sprzyjających warunków 
liczyć można n a  to, iż otwarcie wspomnia
nej linii w ciągu miesiąca października 
b. r nastąpić będzie mogło. Dostawa szyn 
oraz drobnego żelaziwa dla Dawierzcbni 
poruczoną została, tak  jak  i dla linii Borki 
wielkie - Grzymałów centralnemu biuru hu t 
witkowiokich Dostawę taboru wąskotoro
wego dla tej linii oddano fabryce wagonów 
w Sanoku. Dotychczasowe koszta budowy 
pokrywane są z udziałów interesantów 
złożonych w zamian za emitować się ma

Nuta ta  sama — jeno  ten śpiewa 
nieco pieszczotliwiej — zauważył Chorąży 
i dalej c iągnął:

Jako słonko na niebie jedno je&b 
i oświeca całą ziemię, tak w sercu moim 
jedno tylko świeci słońce i jasne  swoje 
promienie zlewa na moją duszę. I  niczem 
życie dla mnie bez tego słonka i niczem 
świat bez n ieg o .. .

— 0 !  o I Ale pisze pięknie — dodał 
pan chorąży i rzucił okiem na Zofią, która 
spokojnie, lecz i z zapartym w piersiach 
oddechem patrzyła na list,

K to  tak  pięknie pisze ? Może się i do
myślała. Ale nie. Ciekawość malująca się 
w  je j twarzy wskazywała tylko na jakoweś 
błogie przeczucie.

Ojciec ezytał d a le j:
Bo kiedy forfcunae gratis oczy moje 

ujrzały Jejm ość pannę Zofię, córkę WMMM 
Pana i Dobrodzieja mego — to  pomyśla
łem, źe niema bez niej dla mnie życia, a 
chyba tylko śmiorć mogłaby uspokoić moje 
serce.

— Ostro pisze. . .  ostro. Hm, tak to 
lubię — wtrącił chorąży i widocznie zau
ważył niepokój na obliczu Zofii, gdyż 
dodał:

— Cierpliwości, Mościa panno — ho 
widzę, źe chciałabyś co rychło poznać tego 
śmiałka, co o śmierci baj durzy.



jące  akcye zakładowe; wpłata udziału kraju 
w zamian za akcye pierwszeństwa nastąpi 
dopiero po ukonstytuowaniu się Towarzy
stw a akcyjnego, oraz po zawarciu kon
trak tu  spółkowego między W ydziałem kra
jowym a  koncesy on ary uszami.

3. Trzebinia - Skawre Celem urzeczy
wistnienia projektu tego spisano w mini
sterstwie kolej o we m przy udziale delegata 
Wydziału krajowego, protokół koncesyjny 
dnia 23 listopada 189U r , przyczem prze
widziano — w skutek rozlicznych wymogów 
wojskowości, oraz zarządu kolei północnej, 
co do sfcaeyi Trzebinia — możliwość ewen
tualnego podniesienia kapitała poprzednio 
ustanowionego o kwotę 2<K.U>00 złr Kon- 
cesya na budowę i eksploataeyę kolei tej, 
udzieloną została na dniu 20 m arca 1897 r. 
Z dniem I m aja 18V>7 r. ustanowionem zo
stało dla pomieuionej linii kierownictwo 
budowy z siedzibą w  Wadowicach.

Kierownictwo powierzonem zostało 
starszemu inżynierowi kolei państwowych 
p  Adamowi Idzikowskiemu, który pracu je1 
obecnie nad przestudyowaniem kilku w a -: 
ryantów celem możliwego zredukowania 
robót, poczem gdy st.udya odnośne prze- j 
prowadzone zostaną, przystąpi się bezzwło- i 
eznie do zestawienia operatu dla rozdania i 
robót i przysądzenia budowy. Budowa linii | 
tej rozpocznie się w każdym razie w ciągu j 
bieżącego roku.

Kwesty a połączeń pomienionej linii- 
z koleją północną cesarza Ferdynanda zo
stała ostatecznie w ten  sposób załatwioną, 
iż w Trzebini urządzoną zostanie zupełnie; 
odrębna stacya dla kolei lokalnej, połączona 
bezpośrednio z koleją górniczą Trzebinia- 
wiersza, w Wadowicach zaś zostanie istnie
jąc a  stacya kolei północnej w ten sposób 
rozszerzoną, by służyć mogła również i dla 
potrzeb kolei Trzebinia Skawce, do kosztów 
tego rozszerzenia stacyi przyczyni się pro
jektow ana kolej lokalna kw otą 24.00 ) zlr 
Tak jak  dla innych linij, tak  i d la tej wy
pracowuje krajowe biuro kolejowe wszelkie 
typy  budowy podtorza, nawierzchni i  b u -; 
dynków stacyjnych, oraz szczegółowe plany 
konstrukcyi żelaznych dla dużych mostów 
na W iśle i Skawie.

Nr. 14 _

4. Chabówka-Zakopane Na tę  linię 
przyznał rząd dodatkową subwencyę w wy- 

isokośei zlr. 1,30'i.OOO złr. celem przekształ 
cenią szlaku Chabówka-Nowytarg na nor- 

| malnotorowy. Subwencyę tę  wraz z gwa- 
; rancj*ą kraju, podniesiono o kwotę 20(1.000
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Kolo polskie w W iedniu kilkakrotnie. P a
miętamy głosy pp. Popowakiego i Teli- 
szewskiego w Izbie poselskiej w  r. 1S9I 
przy rozprawach budżetowych, żądające, 
iżby rząd jak  najspieszniej przedłożył do 
konstytucyjnego traktowania projekt usta- 

złr., zapewniając dostateczny kapitał do b u - ' wy, regulującej ostatecznie sprawę pod wód.
dowy całej lińii z Chabówki do Zakopa
nego o torze normalnym. Rokowania kon
cesyjne zostały ju ż  ukończone, a  mianowi
cie w dniu 19 m aja b  r. spisano w mini
sterstwie kolejowem protokół koncesyjny. 
W  protokóle tym  zastrzegł sobie rząd wię 
kszą ingeresieyę w agendach administracyj
nych (jak to ma miejsce przy innych liniach 
przez kraj subwencyonowanych). co zresztą 
wobec znaczniejszego udziału finansowego 
państwa zupełnie je s t  uzasadnionem; prze
prowadzenie budowy pozostawiono tak jak  
dla innych linii Wydziałowi krajowemu, 
względnie krajowemu biuru kolejowemu. 
Pro jek t szczegółowy dla normalnotorowej 
linii Chabów ka-N ow ytarg-Zakopane jest 
ju ż  ukończony i został w pierwszych dniach 
miesiąca czerwca ministerstwu kolejowemu 
dla zarządzenia komisyi reambulacyjnej 
przedłożony.

(Dokończenie nastąpi).

Niezasłużony ciężar gmin.

(Dokończenie).
A  teraz weźmy obszary dworskie, czy 

one dostarczają podwód? Na to pytanie 
mogłyby odpowiedzieć tylko te gminy, 
w których zdarza się sposobność dawauia 
podwód.

Te są najważniejsze punk ta skarg 
ludności. Są i inne jeszcze, ale te  odnoszą 
się do nadużyć, przy wykonywaniu prze
pisów o pod wodach, te  więc mogą być 
każdego czasu przez organa 
uchylone

Od długiego szeregu la t domagał się 
oejm i W ydział krajowy zmiany tych prze 
pisów przez ustawodawcze uregulowanie 
te j kwestyi, dom agał) się także tego nasze

00  na to  wszystko rząd? Powiedzmy 
otwareie: sianem się wykręcał.

Na wszystkie głosy, memoryały i re- 
zolucye sejmowe pocieszał nas ty lko  obie
tnicą

1 tak w r. 1874 powiedział, że nie
bawem ma nastąpi! uregulowanie sprawy 
podwodowej w ogóle, w r. 1875, że ju ż  ma 
gotowy projekt i  przedłoży go Radzie pań
stwa zaraz po uchwaleniu ustawy o kw a
terunkach wojskowych, w r  187(3, że pro
je k t  ustawy o podwodaeh ma się opierać 
na zasadach ustawy o kwaterunkach woj
skowych, a skoro ta  ostatnia nie uchwalona 
jeszcze, więc i tam ta uledz musi zwłoce. 
W  r. 1878 znowu ta  sama historya z tym  
dodatkiem, że ministerstwo obrony krajo
wej zajęło się tą  sprawą i dąży oddawna 
do jej uregulowania, w r. 1 '8 7  zaś, przy
bywa ju ż  nowy argument, że mianowicie 
sprawa ta  wymaga porozumienia się z rzą
dem węgierskim, a  porozumienia jeszcze 
nie osiągnięto. W  r. 1891 wreszcie pod
wyższa rząd taksę za podwody na 3 centy 
i oświadcza, że sprawa uregulowania je s t 
w toku Ozy i co później rząd mówił — 
nie wiemy.

W iemy tylko, że kom itety rolnicze 
stowarzyszenia różne i W ydział krajowy 
nie zasypiają sprawy i oiągle przypominają 
rządowi załatwienie tej piekącej kwestyi. 
Świeżo, wskiiteb petycyi kom itetu gal. T o 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, od
niósł się W ydział krajow y do rządu z pro
śbą o konieczne przyspieszenie uregulowa
nia sprawy w drodze konstytucyjnej. 
Ustawa bowiem o kwaterunkach wojsko- 

c  . .  wyeh, wydaną została jeszcze w r  1871) —
ykonaweze więc odpadła ju ż  jedna przyczyna zwłoki.

Drugą przyczyną był warunek porozumie
nia się z rządem węgierskim, a skoro obe
cnie odbywają się rokowania o odnowienie 
ugody i traktatu cłowo-liandlowego z W ę
grami — więc i ten warunek może być

Zofia spuściła w  dół oczy i nic nie 
rzekła.

Chorąży m usknął wąsa i dalej czytał;
Jak o  więc myślę, że miłość je s t  z Bo

żej woli, tak  i sądzę, że WMMM Pan i Do
brodziej afekt mój względem Jejmości córki 
WMMM Pana za złe nie poczytasz, a może 
przyjmiesz m oją bonam voluntatem  i Je j
mość miłościwą córkę w stan święty mał
żeński raczysz ini poświęcić.

Deklarując m oją prośbę, wyzuwam 
się ze wszystkiej władzy nad sobą i kładę 
ją  pod nogi WMMM Pana i Dobrodzieja 
mego i czekać będę na łaskawy wyrok.

A jeśli tenże będzie ku szczęściu 
memu ferowany, tedy przyjadę do WMMM 
Pana i Dobrodzieja mego, by mu się po
kłonić i podziękować, a  JM ość pannie Zo
fii złożyć liołd i przyrzeczenie.

Pisano w Kamieńcu.
Tu pan Łukasz z pod oka spojrzał 

na córkę — i dodał:
Podpisano: Stanisław Stępiński manu 

prupria.
— Ojcze! — błagalnym  głosem sze 

pnęła Zofia, a  w tern słowie brzmiało echo 
uczucia, dobyte z  głębi serca.

Chorąży nie mógł dłużej panować 
Dad sobą, w stał więc, zbliżył się do córki, 
przycisn$  je j główkę do swej piersi 
i rzek ł:

— B ą d d o b r e j  m yśli, dziewczę 
moje, nie będzie twoim mężem wojewodzie, 
jeno ten, którego sobie sama obierzesz.

— Stanisław — to sławny rycerz, 
ale—

— Cóż ojcze masz mu do zarzucenia? 
zapytała skwapliwie Zofia.

— A, jeżeli tak  zapytujesz, to  już 
nic' . .  n ic . . .  Mówiąc to, przycisnął cho-

|rą ży  jeszcze bardziej córkę do swej piersi 
| i rzewnym głosem rz ek i:
] — Niech Oi Bóg błogosławi.

Zofia upadla do nóg ojcu i ucałowała 
jego  rękę.

— Oby cię święty Pankracy miał 
w swojej opiece, gołąbko moja! — dodała 
ciotka A gata — której zapewne przypo
mniał się ksiądz gwardyao, a raczej święty 
jego  patron.

— Dziś jeszcze odpiszę Stanisławowi, 
a za dni kilka zapewne do nas zawita — 
rzekł pan chorąży.

— Idż na spoczynek, córko moja — 
jeno nie rozmyślaj długo o przyszłości. 
Zostaw • to .do przyjazdu Stanisława, we 
dwoje lepiej rozmyślać o takich rzeczach.

Dobrej nocy, córko moja — rzekł 
chorąży i pocałunek złożył n a  czole uko 
chanego dziewczęcia.

— Dobranoc Jegomości — rzekła 
ciotka A gata i wraz z Zofią opuściła 
komnatę.

Co za święto dziś w domu pana clio- 
| rążego Łukasza ? "Wszystkie okna dworku 
! oświetlone. Od rana zjeżdżają goście. Służba 
! rączo 9ię uwija. Ba, naw et brytan, ów wierny 
stróż zagrody, nie drzemie ja k  zwykle, jeno 
stoi przed budą i macha ogonem. Wewnątrz 
dworku słychać gwar, który często przy- 

• głusza wołanie ciotki A gaty : Jew ka! gdzie 
.só l?  Jew ka! gdzie pieprz, a im bir? To 
[skaranie Boże! Antek! ruszajże do pi- 
i wnicy, utocz wina do dzbanów, a nie sm a
kuj tam.

Małgoś! indyki gotow e? a udziec je 
leni? Popatrz na ciasto — podaj sałatę! — 
ubij ja ja! żyw o! żywo!

Aromat z kuchni bucha przez otw arte 
okno i łechce powonienie.

Niebawem też  rozstrzygnie się los 
tych darów Bożych, które ręka ciotki Agaty 
zamieniła w  przysmaki, bo ju ż  zbliża się 
pora wieczerzy.

Do kuchni wbiegła panna Zofia.
— Może pomódz ciotuni? — zapytała 

wdzięcznie.
— Dziś nie, Zosienku, idź, idż do puna 

Stanisława, bo ręczę, że niespokojny, gdzieś 
m u się podziała.

Jewka! idź z panienką— i nakryj do 
stołu, tylko ostrożnie z łódkami. Zosienku! 
uważaj na nią.

Panna Zofia poskoczyła lekko jak
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spełnionym i nareszcie post tot discrimina 
rerum może ustawa o podwodach przyj i i  
do skutku!

Ale co też ju ż  nie czynią zawisłem 
od tej ugody z W ęgram i — podatek od 
spirytusu — zasilenie finansów anto nom i- 
cznyeh — podwyższenie płac urzędniczych, 
no i  — podwody! Nam się wydaje, że 
najwłaści wszem i najspra wiedli wszem zała
twieniem sprawy, byłoby zupełne uchyleń'e 
obowiązku dostarczania pod wód i w tym 
też kierunku działać powinni nasi posłowie. 
Obowiązek ten  rozumiemy tylko w nagłych 
wypadkach za usprawiedliwiony, ja k  tego 
n. p. wymaga ustawa podczas pożaru, ale 
z tem zastrzeżeniem, że za spełnienie tego 
obowiązku wypłacouem być winno pełne 
słuszne wynagrodzenie. Zresztą zdaje nam 
się, że naw et w takich nagłych wypadkach 
zbytecznem jes t nakładać ustawą ten przy
mus na obywateli kraju —. wszak takie 
wypadki zdarzyć się m ogą tylko podczas 
wojny, a wówczas żaden obywatel nie bę
dzie się uchylał od spełnienia takiego obo
wiązku.

Ze sp raw  k ra jo w y c h

Nowa ustawa gminna dla 131 gmin.

(Dokończenie).
W  przepisach o zarządzie majątkiem 

gminy wprowadza ustawa też nowe sku
teczne postanowienia. Odnoszą się one do 
ściągania zaległości czynnych, które w ka
żdej znaczniejszej gminie idą w tysiące. 
Naczelnicy gmin nie chcąc wywoływać 
przeciw sobie niechęci, ociągali się często 
ze ściąganiem należytości gminy, albo też 
zarządzali takie środki, o których bezsku
teczności byli ju ż  z góry przekonani. O miny 
traciły pr2ez to  znaczne sumy, p re tensje 
bowiem, gasły zazwyczaj wskutek przeda
wnienia lub śmierci dłużnika i wogóle sta 
wały się nieściągalne.

Obecnie zapobiega tem u $ bfi, który 
postanawia, że w razie ociągania s ę  zwierz
chności i Bady gminnej, Uydziul powia-

sarenka naprzód — a  za nią pospieszyła
Juwka.

i 'o  uj.ływie niespełna pół godziny 
wszystko było przygotowanem do wiecze
rzy. Pan chorąży wprowadził gości do ja 
dalnej sali.

Pierwszy wszedł pan starosta z J e j
mość małżonką i córeczką A nną, przęśli 
czną brunetką — następnie pan kasztelan 
z  podsadkowatą połowicą, dalej Imci pan 
miecznik z córką, a za niemi Zoli a ze Sta
nisławem, brać szlachecka, kilku towarzyszy 
pancernych z  pod chorągwi pana Łukasza 
i tam dalej.

Ju ż  w sali było gwarno i wesoło, 
każdy usadowił się na swojem miejscu, — 
pa u starosta siadł na pierwszem, obok niego 
chorąży, obok chorążego starościna i tak  
dalej w kolejnym porządku. Jeno  po pra
wej stronie pana starosty było wolne m iej
sce dla Jejm ość panny Agaty. H onor domu 
tego wymagał, chociaż panna A gata nic 
ni kiła czasu usiąść, gdyż uwijała się mię
dzy gośćmi, dj'aponując służbie i uważając 
gdzie komu i co potrzeba. Czasem tylko 
rzuciła sclilebiie słówko temu lub owemu 
gościowi i dalej pełniła bez przerwy za
szczytne zadanie gospodyni domu.

Najsamprzód rozdano gościom zupę 
rakową — bardzo smaczną — potem  przy
szło mięso potrzęsione ryżem — następnie 
pawie, indyki pieczone z  soporem, kapłony

tow y ma prawo zarządzić środki zaradcze, 
jakie za stosowne uzna, a nawet ustanowić 
zastępcę prawnego w tym  celu na koszt 
gminy. W  ten sam sposób postąpi Wydział 
powiatowy z pretensyami gm iny do człon
ków zwierzchności gminnej, którzy wsku
tek  zaniedbania lub nawet złej woli wy
rządzili gminie szkodę. Wszelkie zaś odpi
sywanie i opuszczanie pretenayi i wierzy
telności czyni ustawa zawisłem od przy
zwolenia R ady powiatowej.

Nowa ustaw a zabezpiecza również 
należyte wykonywanie policyi miejscowej 
Postanawia bowiem, że jeżeli polioya nie 
je s t odpowiednio wykonywaną, a Iłada 
gm inna złemu zaradzić nie może lub nie 
chce, może polityczna władza powiatowa 
ze zgodą W ydziału powiatowego na koszt 
gminy poruozyć sprawowanie całej policyi 
lub pewuej jej gałęzi na czas z góry ozna
czony komisarzowi, który wchodzi w a try
bu cyę naczelnika gminy. Środek ten  może 
być tak  długo powtarzany, dopóki nie zo
stanie zaprowadzony porządek. Przypusz
czać nałe.-y, że ju ż  ta  sama groźba wpłynie 
dodatnio na stosunki policyi miejscowej 
i że nie zajdzie potrzeba ustanawiania ko
misarza, a tem mniej rozwiązywania z tego 
powodu Ilady  gminnej.

Także • co do ustanowienia służby 
miejskiej zawiera nowa ustawa ważne prze
pisy. W kłada bowiem na lisdę gm inną ka
tegoryczny obowiązek przydania naczelni
kowi gminy odpowiednich sił urzędowych, 
gdyż w przeciwnym r-izie wyda Wydział 
krajowy w poro z umieniu z Namiestnictwem 
orzeczenia, jak iej kategoryi urzędników 
i w jakiej licz lii e gmina ma ustanowić 
i opłacać. — Każdy urzędnik musi posia
dać przepisaną kwalifikację, którą Wydział 
krajowy, w porozumieniu z Namiestnictwem, 
ustanowi w drodze rozporządzenia llnzpo 
rządzenie takie, o ile nam wiadomo, dotąd 
jeszcze wyda nem nie zostało

W końcu wyliczono w krótkości dal 
sze zmiany w postanowieniach dotąd obo 
wiązującej ustawy Mianowicie p rz e p isu  
uzupełniających wyborach l.'ady gminnej 
co la t trzy, o uchyleniu radnych, stojących 
w stosunkach prawnych z  gminą, od urzę
dowania, dopóki ten stosunek trwa, o u-

pierzone, udziec jeleni, mostki cielęce na
dziewane i wiele wiele innych potraw, wy 
bornych w smaku i zapachu.

Ale zanim wzięto się do spożycia 
pieczystego, powstał pan chorąży i  wniósł 

| toast: „Na pomyślność gośei“.
Poozem wszyscy wychylili Jiubki, na- 

1 pełnione starj7m węgrzynem.
P o • pierwszym toaście dysputa się 

| ożywiła, misy krążyły woko o i  pieczyste 
trzeszczało pod nożami.

P an  S tarosta na pał i jad ł z apetytem , 
mrucząc p o i nosem: „kapitalne, Mocium- 
dzieju*. Pani Starościna jedząc przymrużała 

| oczy i  od czasu do czasu rzuciła czuły 
| wzrok na pana chorążego, k tóry  prawił jej 
urywanemi słowy o znakomitym starościń
skim stole

Pani kasztelanowa umaczała ledwo 
usta w winie przy toaście, a ju ż  była osła 
ja k  piwonia i  nader żywo rozprawiała 
z rotmistrzem.

1 Całe też towarzystwo — starszyzna 
i  młodzież — miało dobry humor. Panna 
A gsta uwijała się koło stołu i zagrzewała 
gości do spożywania, a  pan chorąży sukur- 
sował je j słowam i:

Proszę Waszmościów nie folgować.— 
H onor gospodyni, gdy  gościom smakuje.

| Młodzież nie dała się bardzo prosić 
l i  jad ła z  apetytem, jeno czasem ten i  ów 
| spojrzał gorąco na pannę Zofię i  na Stani-

chyleniu rady gminnej, jako drugiej in9tan- 
cyi w sprawach rekursowych gminnych,
0 zapobieganiu dekompletowania posiedzeń 
Ilady gminnej przez postanowienie, że ra
dny, niejawiąey się na posiedzeniu trzy
krotnie raz po raz, może być naw et do 
końca peryodu od posiedzeń wykluczonym, 
dalej bardzo ważny przepis, nadający Ra
dzie gminnej prawo do nakładania dodat
ków do podatków podług rozmaitej stopy 
procentowej za przyzwoleniem W ydziału 
krajowego, o  przymusowem przyłączeniu 
przylegających gmin wiejskich lub mało
miejskich, wreszcie doniosłego znaczenia 
przepisy o uregulowaniu sposobu użytko
wania dobra gminnego przez Radę gm inną
1 powiatową.

Oto są w krótkości ważniejsze zmiany, 
któremi się odróżnia nowa ustawa gminna. 
Na te zmiany zwrócił Wydział krajowy 
uwagę Wydziałów powiatowych, zalecając 
ira ścisłe przestrzeganie obowiązków, jakie 
nowa ustawa na nie nakłada, gdyż tylko 
wówczas przyniesie ustawa dobre skutki, 
jeżeli z jednej strony reprezentacje gminne 
oddadzą się swemu zadaniu z calem zrozu
mieniem interesu i dobra gminy, a z dru
giej strony W ydziały powiatowe otoczą 
gminy opieką i czuwać będą nad wykona
niem ustawy.

Dział adm inistracyjny.

M I
Prawo tcyb&rn do re.prczmłaryi jiowhitowiy 
nic jest prawem polittjeznem konstytucya po- 

ręezonent.

Na zażalenie P ra  M. L . W  burmistrza 
mai szalka powiatowego i lekarza okręgo
wego w K  przeciw min. epr. wewn. z żą 
daniem orzeczenia: żo orzeczeniem min. 
spr wewn., którom odrzucono te  kurs ża lą
cego się pizeciw reskryptowi Namiestni
ctwa u ni e waż mającemu jogo zaszły wybór 
na członka reprezentacji powiat, w K., tu 
dzież zaszły w ybór jego na marszałka tej 
repr i tem odmówiono mn wybieralności

sław a; a w spojrzeniu tem  czytałeś: Boże, 
jak i ttan islaw  szczęślhyy, że posiądzie ten 
skarb nieoceniony.

Ba, ba, że szczęśliwy, to  więcej jak  
pewne, bo w całej Polsce trudno znaleźć 
takie wdzięczne cacko juk  panna Zofia. 
J e j liczko białe, je j czarne oczy, je j nosek 
grecki i te  cudne jasne sploty włosów zło
żyły się na cud niewieściej piękności. P o 
dajmy nie wysłowiony wdzięk, jak i przebija 
w je j uśmiechu, w słowie, w ruchu — ach, 
wierzę, że niejeden z obecnych tu m ło
dzieńców mógł pozazdrościć szczęścia S ta
nisławowi

On bowiem był wybrańcem anielskiej 
panny Zofii

Twarz Stanisława promieniła się 
szczęściem.

Dziś ta  uczta rozstrzygnie jego  los — 
dziś jeszcze nazwie Zofię swoją narze- 

i c zo n ą .
— Piję zdrowie Miłościwego nam go

spodarza i jego  zacnej rodz iny ! — odezwał 
się głos starosty.

— Niech ży ją! — zawtórowało towa
rzystwo.

Pan chorąży podziękował za toast 
krótkien i s łow y: „Bóg zapłać!“ poozem 
skinął na służbę, k tóra co rychło nalała 
w kubki wina, a  zwróciwszy się do Zofii 
i Stanisława — rzekł:
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na członka i marszaf a reprez. pow. w K., 
obrażono poręczone mu konstytucyą poli
tyczne prawo obieralności na członka i mar
szałka reprez. pow w E. — Tryb. pań
stwowy po przeprowadzeniu jawnej rozpra
wy orzekł: „Reskryptem min. spr. wewn. 
nie obrażono praw a politycznego konsty- 
tueyą poręczonego

P ow ody: W edług podanego powyżej 
żądania, żalący się uważa powyższymi re
skryptam i namiestnictwa i  ministerstwa 
obrażonem owe, ja k  twierdzi, konstytneyą 
poręczone prawo polityczne obieralności 
członkiem i marszałkiem reprezentacyi po
wiatowej.

Jednakże mylnern jest, iżby prawo 
obieralności do reprez pow. było prawem 
politycznem konsty tucją poręczonem. Insty- 
tucya reprezeatacyj pow. wogóle polega nie 
na jak iej ustawie konstytucyjnej, lecz na 
postanowieniu artykułu X V II ustawy z  fi. 
m arca l ' i '2  r. Dpp. lt\, według którego 
us:awa krajow a może między gminę a  sejm 
krajow y wsunąć reprezentację powiatową, 
okręgową łub obwodową Reprezentaej-a 
powiat, je s t tedy fakultatywnym organi
zmem administracyjnym przez ustawodaw
stwo krajowe utworzyć się mogącem, którą 
w król. Czech do życia powołała ustawa 
kraj., żadną nie je s t częścią składową kon- 
stytneyi, a urządzone n ią czynne i bierne 
prawo wyboru do reprez powiat nie je s t 
prawem | olitycznera konsty tucją poręczo- 
netii. To też i nie mogła takowe obrazić 
decyzya min spraw wewu. przez żalącego 
się zaczepiona, zkąd tedy nie uwzględniono 
zażalenia.

Przegląd polityczny.

Austryr-lYęgry. Przerw a w obradach 
parlamentarnych trw a ciągle i niewiadomo 
jeszcze, kiedy nowa sesya parlamentu zwo
łaną zostanie. W  międzyczasie nie próżnują 
jednak politycy wszelkich odcieni, ale 
owszem pracują skwapliwie nad przygoto
waniem warunków ułatwiających ich przy-

— Przedstawiam Waszmość Państwu 
miłującą się parę. której serca łlóg połą 
czyi, a  j a  błogosławię.

— Niech żyją! niech żyją! — grom 
kim głosem zawołało towarzystwo i wszyscy 
cisuęh się do młodej pary, by uderzyć 
wspólnie o kielichy.

Pan  Starosta pierwszy' zbliżył się do 
Zotii i ucałował je j główkę.

Wszyscy radowali się szczęściem ko
chanków i winszowali im z serca.

— H tj! rycerzu zdobyłeś nielada 
klejnot — oz wał się starosta do Stanisła
wa. — Niejeden śmiertelnik może ci po
zazdrości • szczęścia. A le zanim Zosienkę 
powiedziesz do ołtarza, musisz rycerzu sta
nąć jeszcze w potrzebie ojczyzny i na polu 
walki zdobyć świeży laur. Mam bowiem 
wieści od lmci pana wojewody, że niedaiej 
jak  za dwie niedziele ruszycie w pole na 
harc z Tatarami. Islam Girej ogromne 
zbiera siły.

— h'erce moje uzbrojone męztwem 
i odwagą. Dotychczas szedłem na wroga, 
by bronić jedynie ojczyzny, a teraz oprócz 
niej bronić będę w łasnego> szczęścia! — 
odrzekł z zapałem Stanisław.

(Dokończenie nastąpi).

szłą działalność. Niemieccy opozycyoniści 
rozgoryczeni rozporządzeniami językowetni, 

'n ie  mogąc nio wskórać burdami i  obstru
k c ją  w parlamencie, knowają potajemnie 
w  okresie pozaparlamentarnym i nakłaniają 
gminy niemieckie do usunięcia się w speł
nianiu czynności poritczonego zakresu dzia 
Jania. Agitaoya działa dosyć pomyślnie 
i rzeczywiście już kilka gmin niemieckich 
w Czechach odmówiło pośrednictwa w ścią
ganiu podatków.

• \ \  Galicyi zanosi się na wybór nowego 
posła z kuryi IV . w okręgu rzeszowskim, 
dotychczasowy bowiem poseł Szajer skut
kiem wyroku skazującego go za obrazę 
majestatu na 8 miesięcy więzienia, traci 
mandat i prawo wybieralności na la t ń. 
W ymieniają dotąd kilku kandydatów wło
ściańskich, jednego ruskiego księdza i kan
dydata komitetu centralnego Tyburczego.

1*0 otwarciu nowego parlamentu m ają 
soc3’aliści przedłożyć sprawę Szajera i żą
dać znowu j o stawień i a hr. Bade niego w stan 
oskarżenia za rzekome naruszenie konsty- 
tucyi skutkiem zamknięcia sesyi Mady 
państwa.

Miemcy. Cesarz Wilhelm wybiera się 
z  końcem sierpnia w podróż do Peters bur 
ga Towarzyszyć ma m u w  tej podróży 
żona , następca tronu i kanclerz książę 
llohenlohe.

Sekretarzem stanu dla spraw wewnę
trznych zamianowany został hr. Posadowski. 
Byl on dawniej relereti dary usze ni w W ro
cławiu, później zawiadywał kilku urzędami 
landrackirai w księstwie poznańskiem, wre 
szcie bjd dyrektorem kom isji admiuistra- 
cj’jtiej stanów prowincyonalnych i  starostą 
księstwa poznańskiego.

Szowinizm niemiecki charakteryzują 
coraz wy radli ejsze objawy wścieklizny a 
uosabia się w pośle narodowo-liberalnym 
Drze Haase. Nio dawno w jednein z pism 
niemieckich domagał się on, by  przyłączyć 
niemieckie dzielnice Austryi do Niefluec, 
i stawia wprost py tan ie: Czy Polacy są 
cząstką narodu niemieckiego? Cóż mu na 
to  odpowiedzieć, prócz: „Litości godna 
osobo! . . . “

Turcya I Grecya Do ostatecznego ukla 
du pokojowego nie j rzj-szło dotąd, gdyż 
lirecya wymawiając się ubóstwem, nie chce 
zapłacić żadnego odszkodowania i żąda, by 
mocarstwa europejskie wzięły pod baczną 
uwagę jej finansowe położenie. Targi trw ają 
więc ciągle, ale konieo końcem musi się coś 
skupu na Grecyi.

Szwecy?. W Sztokholmie urządzono 
obecnie wystawę z wielkim gustem i w spo
sób, przynoszący prawdziwy zaszczyt roz
sądkowi Szwedów. Zrozumieli oni, że nie 
mogą pod względem urządzenia wystawy 
rywalizować z państwami, które pozwalają 
sobie na zbytki wystaw ówiatowjmh, urzą
dzono tedy własną — skromnie, co je j je 
dnak bynajmniej ujm y nie przynosi. Szwe- 
oya, choć je s t przeważnie krajem rolniczym, 
posiada przecież dwie wysoko rozwinięte 
gałęzie przemysłu: drzewny i żelazny. Dla
tego też główny ginach wystawy zbudo
wano z drzewa. Kopula jego, wznosząca 
się śmiało do wysokości stu metrów, je s t 
swego rodzaju arcydziełem budowy, pod 
nią znalazła miejsce wystawa kopalń i ku
źnic szwedzkich. Okazy, ty-czące się nauk, 
oświaty i wychowania, zgromadzono w gma
chu „Muzeum północnego", który przetrwa 
wystawę, bo je s t  zbudowany z  trwałego 
materyalu. Z  biegiem czasu będą w nim 
pomieszczone bogate zbiory, odnoszące się 
do bistoryi Skandynawii, k tóre zgromadził 
z rzadką starannością i zapałem dr. Haze- 
lius. W śród rozmaityoh specyalnych wystaw, 
jako  t o : turystów, rybołoatwa i t. p., nie 
brakuje, m a się rozumieć, nieodzownej re
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konstrukcji średniowiecznej miasta, gdzie 
się wystawa odbywa — jes t więc i  „titaiy  
Sztokholm”. .W ystawa sztuki je s t w eałem 
znaczeniu tego słowa międzynarodową, lecz 
wzięli w.niej udział tylko artyści zaproszeni 
przez komitet j ą  urządzający — niestety 
polskich obrazów nie spotykamy tutaj wcale. 
D la prasy, której przedstawiciele zbierają 
się właśnie w Sztokholmie na kongres mię
dzynarodowy, przeznaczono osobny pawilon, 
niegdyś pryw atną, z komfortem urządzoną 
willę, gdzie każdy korespondent dzienni
karski ma dla siebie przeznaczony stolik 
i do własnego użytku telefon. Ogólnym pro
tektorem wystawy je s t  następca tronu ks. 
Oskar Gustaw, a je s t  ona także wystawą 
jubileuszową, gdyż we wrześniu bieżącego 
roku upływa la t 25 od wstąpienia na tron 
panującego króla Oskara II . Szwecya tą  
wystawą złożyła wobec świata, wraz ze 
swemi dwiema siostrzycami skandynawskie- 
mi, dowody ogromuego postępu we wszyst
kich działach społecznego i cywilizacyjnego 
życia.

K R O N I K A .

XII!. Walne zgromadzenia delegatów kó- 
| lek rolniczych odbyło się w naszem mieście 
w dniach 7. i  8. b. m: Szczegółowe sprawo
zdanie z  przebiegu obrad odkładamy dla 
braku miejsca do następnego numeru.

Katastrofa kolejowa. Niebywałych roz
miarów katastrofa kolejowa wydarzyła się 
na szlaku kolei lwowsko • czerniowieckiej 
w nocy z d. 2U na 27 b. ro. Pociąg oso
bowy N. iii 7 na przestrzeni między Koło- 
myją a T urką spadł do w ody skutkiem z a 
walenia się mosi-kn na rzeczce Kosaszówce. 
Lokomotywa, tender, ambulans pocztowy 
i trzy w agony osobowe z pasażerami wpa 
dly do głębokiego wąwozu w  którem sza
lał nadzwyczaj wezbrany potok. Powodem 
katastrofy było, oberwanie się chmury i  pod
mycie oporów mostowych. Śmierć na miej
scu poniosło b osób a  mianowicie: kontro
le r pocztowy ltudnicki, konduktor Wlo- 
szyński, woźny Dyaków, kondnktórzy kole
jowi B ittner i Winnicki, z pasażerów zaś: 
lekarz pułkowy Zeiler, jadący  z żoną w po
dróży poślubnej z Czer nio wiec, podpółko- 
w n i ko w a Odolska, i  jakaś nieznana pani ze 
Stanisławowa Ciężko ranni są: Śzalich i o- 
iicyał pocztowy Gnaedingev, lekko nm nych 
osób lii: Jędrzej Dobosiewicz, Feliks Loe- 
wenstein, Dwojre Lichtig, Bronisława Tern- 
pińska porucznik Szologina, Stanisława Po- 
ramówna. Helena Kotowicz, Józefa Zeiler 
(żona lekarza) Samuel Schwarz, urzędnik 
celny rosyjski Leonid Demianów i Hirsch 
Mii ller

Skutkiem zatonięcia ambulansu pocz
towego, Btraty w przesyłkach pieniężnych 
i listowych, które D yrekcja kolei ponieść 
musi, wynoszą około pól miliona

„Gazeta Sanocka" najlepiej redagowa
ne | isrno pro wiucyoualne w Galięyi, prze
stała wychodzić w zaszłym miesiącu. Jes t 
to  znowu jeden  z licznych a smutnych 
faktów świadczących o zaniku poczacia o- 
bo wiązko w obywatełskioh u mieszkańców 
naszych drugorzędnych miast, tak  ja 
skrawo uwydatniający się w braku popar
cia wydawnictw poważnych i w  imię dobra 
publicznego walczących.

W yrażając szczere słowa uznania dla 
bezinteresownej pracy redaktorów „Gazety 
Sanockiej" — mamy nadzieję, że znajdą 
wkrótce pomyślne warunki powołania poży
tecznego wydawnictwa do nowego życia.

Piocesy wyborcze. Za krwawe rozru
chy podczas wyborów w M kolem  zasądził
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trybunał w Samborze 18 robotników na ka
rę  ciężkiego więzienia od miesiąca do jedne
go roku. Dwóch obwinionych uwolniono.

Za rozruchy w S t o j a ń e a o h  zasą
dzono 23 na więzienie 5 dni do dwóoh mie
sięcy; prokurator odstąpił od oskarżenia 45 
a  trybunał w Przemyślu uwolnił od winy 13

O zaburzenia w  C z e r n i e j o w i e  
skutkiem których jeden włościanin został 
zabity  przez żandarmów, odbył aię proces 
przed sądem przysięgłych w Stanisławowie 
— wszystkich jednak  oskarżonych w liczbie 

25 uwolniono od winy i kary
Rozruchy w P ie s  z o w ic a c h  w pow- 

przemyskim były również przedmiotem roz
prawy sądowej. Trybunał skazał 1(3 na wię 
zienie 14 dni do 5 miesięcy.

P. Sza jer zasądzony został przez trybu
na! Sądu obwodowego w Rzeszowie za o- 
brazę majestatu, obrazę członków domu ce
sarskiego i przekroczenie obrazy czci są
dów na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, po
stem co 14 dni opatrzonego i zw rot ko
sztów postępowania karnego Obrońca ska
zanego Dr. Malec zgłosił zażalenie uieważ 
ności.

Pomnik Atlama Mickiewicza w Warszawie, 
na postawienie którego zezwolił cearz Mi ko
la1, wznoszą nasi bracia w Królestwie Pol 
skiem. z obfitych składek, jak ie posypały 
się obficie od wiernych dzieci ojczyzny 
naszej, ażeby uczcić parnię-: starszego bra
ta 14, który rodzinę swoją w chwilach roz
paczy i  zwątpienia najlepiej i najserdecz
niej pieśnią swoją pocieszał Dziś gdy  skład
ki w Warszawie na monument marmurowy 
przekroczyły już cyfrę H O 0 0 ) rubli, tru 
dno się oprzeć uczuoiu wstydu i upokorze
nia, że G a l io y a ,  oddeebająca swobodniej
szą atmosferą d o t ą d  n i e  p r z y p r o w a d z i 
ł a  d o  s k u t k u  w y b u d o w a n ia  p o m n i
k a  d la  w ie s z c z a  n a  r y n k u  k r a k o w 
sk im . Komitet zajmujący się tą  sprawą o 
kazuje lekkomyślność k irygodną a nadto 
przyczynia się do przytłumienia narodowych 
ideałów oraz zniechęca do ofiar na szlache
tne cele. J e s t  więc wzkazanem, ażeby wszy
stkie nasze dzienniki zaalarmowały niedo
łężny komitet i  wezwały go, by w roku 
przyszłym jako  w stuletnią jubileuszową 
datę urodzin Adama Mickiewicza, stanął 
w  Krakowie pomnik, jako  monument czci 
i miłości dla księcia — wieszcza. —

„Przyjaźń" Gorlicka urządzała w n ie
dzielę dnia 11 b. m. F estyn  i Wianki 
w Parku  Sokolskim i mimo, że deszcz oh wi
łami towarzyszył, całość wypadła świetnie. 
P raw ie cala tut. Inteligencya zaszczyciła 
tę  uroczystość swą obecnością. Na ogólną 
pochw alę Publiczności zasłużył sobie pan 
W ładysław Turski, który' świetnie obmyśla 
nenii ogniami Bztucznemi ubawił obecnych ; 
jak  również i muzyka tu t. S traży ognio
wej ochotniczej pod kierunkiem p lloberta 
Kirszanka a naczelnictwem M Porwitta, 

vza swe stosowne do uroczystości wykonano 
utwory.

Z Brzrżan donoszą, co następuje:
O kilka kilometrów od m iasta znajda 

je się lasek spacerowy, zw any „Ruryską", 
a w nim znajduje się góra, nosząca miano 
l.ysej Otóż w tych dniach, po ulewnych 
deszczach, góra ta  osiadła bardzo znacznie 
i zsunęła się wgłab. Ukazały się w niej 
jednocześnie trzy szczeliny, z których pły
nie woda, o ile sądzić można wapienna. Pu 
szczono naw et pogłoskę, iż je s t to  właści
wie n afta ... Góra rysowała się ju ż  od pew
nego czasu. P rzy osunięciu się góry żadne
go w}’pad ku z lud mi nie było

lid wystawie bydła sinieuthalskiego 
w Nadwornej w dniu 24 czerwca przyzna
no następujące nagrody:

P. Grzegórz Głuchowski z Kamiennej 
otrzymał „Najwyższe uznanie" za skuteczną
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działalność około podniesienia hodowli by 
dła i Dyplom honorowy. Dyplomy honoro
we T o w. gosp. oddziału Nadwormańskiego 
otrzymali dalej pp. ks. M. Topolnicbi z Tar- 
nawicy, L. Abgarowicz z W eleśniowa, A. 
Schadbey z Bohorodyczyna:; L isty pochw al
ne otrzymali pp : A. Doszot z Pałachicz, p. 
Szczepański z Óknian, p. Al, Zennegg z Nad 
wornej, A. Theodorowicz z Żukowa; Meda
le srebrne za sztuki pojedyncze otrzymali 
nadto pp. G. Głuchowski, ks. Topolnicki, A 
Szadbey, A. Doschot. Wł. Lisowski z Nad
worny (za trzodę chlew ną'; medal brązowy 
p. A. Theodorowicz.

Pomiędzy włościan rozdano liczne na
grody pieniężne w łącznej sumie 1501) zł.

— Za demon straćye w teatrze w par
ku krakowskim, urządzone z  powodu przed
stawienia sztuki p. Smolarza „ Kusiciele lutlua 
w dniu 16 czerwca skazani zostali w_ dro
dze administracyjnej : Poseł Ignacy Daszyń
ski n a  14 dni aresztu, 8aloxnon H ecker na 
II) dni, Franciszek i-ułczewski n a  8 dni, 
Adam Matejko n,a (» dni, Zygm unt Klemen
siewicz na ii dni Orzeczenie kary wydane 
zostało przez Starostwo krakowskie. Orze
czenie nie jost jeszcze prawomocne, albo
wiem zasądzonym przysługuje prawo reknr 
su. Sztuka odnośna przedstawiała rozmaite' 
sztuczki socyalistycznych agitatorów. —

Lwowski Wydział powiatowy Towarzy
stw a wzajemnej pomocy oficjalistów pry
watnych, wybrany na walnetn zgromadze
niu d. 17 b-m . a  którego przewodniczącym 
je s t  Feliks Uierasiński ukonstytuował się 
już w d 20 b m , wybierając zastępcą 
przewodniczącego Mateusza Piskozuba, skar
bnikiem W ład Kamieńskiego, a korespon
dentem Antoniego Szczerbowskiego, wszy
stkich we Lwowie zamieszkałych. Do W y
działu, który czynności swe ju ż  rozpoczął, 
wchodzą oprócz powyższych pp: Antoni 
Choynacki ze Lwowa, W ojciech Księżopol- 
ski z (jlinian i Michał Ciągło z Biłki szla
checkiej.

Wylswy. C iły zeszły miesiąc dochodziły 
nas wieści o wylewach, skutkiem nawałnic 
i długotrwałych deszczów Szczególniej u- 
cierpiala wschodnia część kraju tj. Pokucie
1 Bukowina. W szystkie rżeki, rzeczki i stru
myki wystąpiły z brzegów i zalały pobliskie 
ogrody i pola. Najwięcej ucierpiały młyny, 
z których kilka padło ofiarą rozszalałego 
żywiołu w najbliższej okolicy Kołomyi it  ł . .

V, Wyżnicy na Bukowinie donoszą: 
Czeremosz przerwał tamy, które mi miaste
czko to  chroniło się dorąd skutecznie przed 
tym górskim potokiem i wdarł się do mia
sta, zabierając wszystko po drodze. Polowa 
domów w W yżnicy zabrana, lub podmulo- 
na, grozi runięciem. Donoszą również, że 
poniżej Wyżnicy, pomiędzy tem miastecz
kiem, a Ispasem ( bukowińskim) woda za
brała część gości.1 ca rządowego.

PodrożJflie kart korespondencyjnych, 
zamierza zaprowadzić anstryackie minister
stwo handlu Usprawiedliwieniom tego bar
dzo niepopularnego postanowienia ma być 
zamiar rządu zaprowadzania różnych reform 
pocztowych, n. p ulepszenie systemu dorę- 

| czania przesyłek pocztowych na wsi. Refor- 
: my te  m ają kosztować 3 miliony zł. rocznie 
— przeto skarb pocztowy szuka źródła do 
pokrycia tego wydatku w podwyższenia 
różnych opłat. Między innemi ma paść ofia
rą  karta korespondencyjna, która ma zamiast
2 centów kosztować 5 groszy, t  j .  2 1 \., cen 
ta. Podobno naw et istniał zamiar wprowa
dzenia tego podwyższenia opłaty ju ż  od 
1 stycznia roku ale stanęła temu 
na przeszkodzie okoliczność, że. z powodu 
odroczenia ugody także i zaprowadzenie 
obowiązkowego liczenia według koronowej 
waluty musi być odroczone. Rząd zaś nie 
chce zaprowadzić opłaty ułamkowej, 2 1/a
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centa, więc będzie czekał, aż będzie można 
na karcie dać znak 6 groszowy. Podobno je 
szcze nie zapadło ostateczne postanowienie 
rządu — więc byłoby na czasie, żeby po 
wołane do tego czynniki, w pierwszym rzę
dzie Izby  handlowe, zwróciły się do rządu 
z przedstawieniem przeciw wszelkiemu pod
wyższeniu jakichkolwiek opłat pocztowych. 
Wszystko, co obciąża i utrudnia ruoh i o- 
brót, powinno stanowczo być wykluczone 
z rządowego programu.

— Małe miasta nasze są pod każdym 
względem upośledzone. T u przytoczymy 
tylko jeden, a  mianowicie sprawę poczt 
pryw atnych W e większyoh miastach, gdzie 
są poczty rządowe, doręcza aię każdemu 
listy w domu i za darmo. W małych mia
stach jak  Tuchów, Skawina, Rudki i t d , 
gdzie są poczty prywatne, musi się opłacać 
od każdego listu i każdej kartki 1 c t., za 
rekomendowane listy płaci się 2 ot. My 
płacimy portorya od listów ja k  i m ieszkań
cy wielkich miast, z jakiego powodu tedy 
mamy jeszcze pouosić opłaty od listów 
przez odsyłającego ju ż  frankowanych. Nasi 
posłowie powinni się starać o to, aby wszy 
sbkie poczty były  upaństwowione i  przez 
to  wydatki na małomieszczanach pod tym  
względem ciążące zniesione. —

S o riÓ js tw J  w 3l!i salowej Z  W ado
wic donoszą: W sali rozpraw są lowych tu 
tejszego sądu obwodowego, gdy sędzia Szy- 
powski miał odczytać wyrok oskarżonemu 
N. Martykauowi, dzierżawcy dóbr 1’odhybia 
w powieoie wad o wiekiem, tenże oskarżony 
w obawie przed zasądzeniem go, zażył w o- 
czaoh sędziego truciznę i w kilka minut po 
dokonaniu tego w strasznych męczarniach 
życie zakończył Przywołany bezzwłocznie 
lekarz skonstatował śmierć, powodowaną 
zażyciem wielkiej dozy strychniny

Urzęlnicy kancelaryjni. Minister spra 
wiedliwości wystosował pod dniem 10 b 
m, do wszystkich sądów rozporządzenie od 
noszące się do systemizowania nowych u- 
rzędników kancelaryjnych przy sądach pier 
wszej i drugiej instancyi. Wedle tego na 
podstawie postanowienia cesarskiego z  dnia 
5 m aja 1807 liczba urzędników kancelaryj
nych przy sądach pierwszej i drugiej iri- 
stancyi ma być powiększona o 1403, mia
nowicie w ósmej klasie rangi o jednego, 
w dziewiątej o 461, w dziesiątej o 747, a 
w jedynastej 281. Celem przeprowadzenia 
tego powiększenia, będą dla wyższych są
dów krajowych i dla sądów pierwszej in
stancyi i włącznie z urzędnikami ta bul kra
jowych i urzędów dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych) systemizowane po mienione 
posady sluibow e z zastrzeżeniem, zawartein 
w rozpurządzeniu ministeryalnem z dnia 5 
m aja i8)7.

PodwyŻ3Z-3ilifl psnsyj. IV. 7-V IJresse do 
nOBi, iż w kolach urzędniczych utrzym uje 
się pogłoska, iż prezydent ministrów lir B u
dę ni oświadczył wobeo przewodniczącego 
pownogo Stowarzyszenia urzędniczego, iż 
urzędnicy paóstwowi będą pobierali od I 
stycznia R-CH wyższe pensye, jak ie ustano
wiła przyjęta ju ż  przez parlam ent ustawa 
o pensy ach urzęduiozych.

Ofiara ciesnnoiy. W  Żmigrodzie, mia
steczku położonem w  powiecie jasielskim 
żyła obłąkana dziewczyna wyznania mojże- 
szowego. Przed dwoma laty znikła i niko
mu nie wpadło na myśl poszukiwać, gdzie 
się podziała. Dopiero teraz wskutek tajne
go doniesienia żaudannerja zrobiła rewizyj 
w domu rabina miejscowego i znalazła nie
szczęśliwą w jego  piwnicy wynędzniałą i 
podobną raczej do kościotrupa niż do ży
wej istoty Dwa lata przeżyła ona w takiej 
katuszy. Zandarmerja uwięziła rabina i od
dała do sądu, ale sędzia śledczy wypuścił 
rabina, który się zasłonił rytuałem żyduw-
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skim, rzekomo nie pozwalająoym na to, a- 
by osoby pochodzące z rodu rabinackiego 
-  a żydówka ta ma do takiego rodu na

leżeć, były oddawane do domu obłąkanych, 
lecz powinne kończyć żywot w domu rabi- 
naekim. Owóż tedy biednej żydówce żmi
grodzkiej rabin chciał nłatwić bogobojne 
zakończenie życia, btraszne to  stosunki!

Dziwy. Ministerstwo sprawiedliwości 
poleciło sądom, ażeby po więzieniach zakła
dało biblioteczki Nie wiemy, czy minister 
przeznaczył jak ie fundusze, taki byłby bo
wiem obowiązek rządu, dość, że naczelnicy 
sądu udają się do towarzystw i instytucyj 
wydawniczych z prośbą o bezpłatne zasile
nie owych biblioteczek więziennych. J e  Ina 
taka instytucya wydawnicza uchwaliła u- 
dzielać każdej biblioteczce więziennej ca
łego kompletu swych publikacyj i  opłatę 
pocztową pokrywać Sądy swych próśb o 
dar książek nie frankują, lecz piszą na 
wierzchu: ex o/fo, poczta we Lwowie, nale
pia markę pięeiocentową, i każe odbierają
cemu płacić Gdyby instytucya wydawnicza 
przyjmowała listy i podania nietrankowane 
cały je j lundusz poszedłby na opłacanie po
czty. Kierownik administracyjny instytucyi 
odmówił przyjęcia próśb sądów i zapłacenia 
5 centów. Poczta odesłała te podania do 
magistratu, który przez swych funkcyona- 
ryuszy zmusił urzędownie do przyjęcia ich 
administracyjnego kierownika instytucyi i 
zagroził mu tantowaniem, jeśli nie wypłaci 
po o centów za każde podanie Kierownik 
odmówił i oczekuje co chwila fantowania.

P y tan ie : 1 j czy sądy m ają prawo 
wysyłać swe „kawałki-* bezpłatnie i pisać 
ex  offo ? 2 i jeżeli tak, czy ma poczta pra
wo domagać się za te przesyłki 5 centów 
od adresata? 3 j kto zwróci adresatowi stra
ty, poniesione przez zafantowanie i sprze
daż na licytacyi zagra1 ionyeh przedmiotów?

Rzecz to istotnie możliwa tylko w 
naszych stosunkach, by instytucya ponosiła 
otiarę w książkach darowanych, opłacała 
wysyłkę i jeszcze płaciła pocztę za  prośby
0 obdarowanie.

Lwowskie towa*zystwo śpiewackie „£• 
cho“ urządza ja k  w ubiegłych latach, tak
1 w bieżącym roku wycieczkę artystyczną 
po zdrojowiskach krajowych i koncertować 
będzie w Nowym Sączu 1 w Krynicy 2 
w Szczawnicy i w Zakopanem 7. sierpnia 
b. r.

Pd żar Z Mile ii na koło Załoziec dono
szą nam: W  nocy na wtorek, 29. czerwca, 
wybuchł w Milchnie pożar, W  przeciągu 10 
m inut spłonęło 20 zagród włościanskioh. 
Pastw ą płomieni stały się także koszary 
żandarmerji Eksplodowało 20 J ostrych p a 
tronów, których nie zdołano usunąć. Na 
szczęście wypadku żadnego nie było. Dzięki 
usilnej pracy żandarmerji, straży skarbowej 
i rządcy p. Wasilewskiego, pożar zlokalizo
wano. Dziwną tylko była obojętność oko
licznych wiosek na nieszczęście sąsiadów.

Cielę potworek. e Ze 8kałatu donoszą: 
W  Kułagorówce u j  dnej włościanki krowa 
porodziła cielę potworka. Miało ono na 
czole jedno oko wielkie, drugie maleńkie, i 
Na głowie cielęcia zamiast rogów znajdo
wał się przyrosły ogon, na grzbiecie jakiś 
duży narost, a  pod głową w pobliżu szyi 
cztery zrośnięte nogi, z których jedna o- 
gromuie gruba, a jedna bardzo cienka. Cielę 
urodziło się nieżywe, a właścicielka po 
spieszyła jak  najprędzej wrzucił je  do ■ 
Zbrucza. I

Uś.Tiiecb fortuny. W  przeddzień osta-1 
tniego ciągnienia austryackich losów pań- j 
stwowych 14 bm nakłaniał w Brodach je-1 
den z agentów sprzedających losy kelnera I 
tam tejszej winiarni Koiłem do zakupna je - ! 
dnego losu państwowego. K elner wymawiał 
się zrazu, ale ostatecznie, pod warunkiem,
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że połowę ceny tj. 1 zlr. zapłaoi zaraz, a 
drugą połowę n a  I. lipca, los kupił W kil 
ka dni potem kelner był właścicielem 35.000 
z ł , bo na los przez niego kupiony padła 
wygrana. Szczęśliwy wybraniec losu daro
wał ajentowi z wdzięczności małą swoją re 
alność w Brodach wartości 1.500 zł.

0 przedkładaniu deklaracyj do powszech
nego podatku zarobkowego na okres wy
miarowy 1898:9, krajow a dyrekoya skar
bu wydała następujące obwieszczenie: W 
myśl § 39 ustawy z dnia 25 października 
1*96 dz. u. p. nr. 220 o bezpośrednich 
podatkach osobistych, względnie artykułu 
XIV. przepisów w pro wad czy ch oraz ar 
tykułu 18 rozporządzenia wykonawczego do 
działu I. te jże ustawy wyznacza krajowa 
dyrekeya skarbu do przedkładania deklara- 
cyj do powszechnego podatku zarobkowe
go na okres wymiarowy lt?98/l899, termin 
od 1 lipca do 1 sierpnia 1897. Do opłaty 
powszechnego podatku zarobkowego a tem 
samem do przedkładania dotyczących dekla
racyj obowiązani są wszyscy trudniący się 
w krajach reprezentowanych w Radzie pań
stwa jakiemkolwiek przedsiębiorstwem lub 
zajęciem na zysk obliczonem, bez względu 
na to, czy ono dotychczas podatkowi za
robkowemu podlegało lub nie. Bliższe po
stanowienia w tym  względzie obejm ują §S 
1, 2 i 3  powołanej ustawy.

Powyższe deklaracye zeznawać należy 
zgodnie z prawdą wedle najlepszej wiedzy 
i sumienia Podawać je  można pisemnie 
na przepisanych drukach albo też  i  ustnie 
do protokołu u właściwych władz podatko
wych. Druków tych  udzielać będą władze 
stronom interesowanym na żądanie bez;ła- 
tnie, wraz z osobnemi odbitkami objaśnień
0 sporządzeniu deklaracyj, do których to 
objaśnień ściśle zastosować się należy. O 
rozpoczęciu każdego nowego przedsiębior
stwa lub zatrudnienia, należy donieść kom
petentnej władzy podatkowej przed lub 
najpóźniej w dniu rozpoczęcia, lub przed
łożyć w tym  samym terminie przepisaną 
deklaracyę do powszeohnego podatku za
robkowego. która zastąpi w danym razie 
owo doniesienie. W razie nieprzedłożenia de
klaracji w należytym terminie, czy to  co 
do przedsiębiorstw ju ż  istniejących, czy też 
co do przedsiębiorstw nowo powstających 
może komisy a  podatku zarobkowego 
względnie władza podatkowa pierwszej 
instancyi wymierzyć podatek zarobkowy z  
urzędu, albo też zniewolić kontrybuenta 
karami porządkowemi do przedłożenia de- 
klaracyi. Co do przemysłów domokrążnych
1 wędrownych, określonych bliżej w paragr. 
78 i  82 ustawy, przedkładać należy deklara
cye właściwej władzy podatkowej przed do
ręczeniem wydanego przez władzę poli
tyczną pozwolenia n a  wykonanie odnośne
go przemysłu. W  jakich wypadkach dopu
szcza się kontrybuent obowiązany do opła
ty  powszechnego podatku zarobkowego 
ukrócenia lub zatajenia podatkowego i j a 
kimi z tego powodu podlega karom — 
określają 231) i 243 oraz 241 i  244 
ustawy Podatek zarobkowy przepisany ma 
być w tej gminie, w której przedsiębior
stwo lub zatrudnienie je s t  wykonywane, 
względnie w tej gminie, w której leży za
kład przemysłowy łub handlowy, a  w braku 
takiego, w miejscu zamieszkania kontrybu
enta. j>o odbierania deklaracyj powołane 
są przeto w miastach Lwowie i Krakowie 
adm inistracje podatków, zaś w  powiatach 
starostwa. -- Władze te m ogą jednak  de
legować do odbierania deklaracyj urzędy 
podatkowe, w ich okręgu się znajdujące.

Kontrybuenei, k órzy chcą złożyć de
klaracyę ustnie, powinni we własnym inte 
resie dla uniknięcia późniejszego natłoku 
i straty czasu uskutecznić to jak  najrychlej.

7

Dla uniknięcia tych ewentualności, niemi
łych zarówno dla stron jak  dla władz — 
upoważniono władze podatkowe do wyzna
czenia w miarę potrzeby kontrybuentom 
już w ciągu lipca b. r. odpowiednich ter
minów do ustnego zeznawania deklaracyj. 
Gdyby przeto zarządzenia takie nastąpiły, 
zechcą strony interesowane we własnym 
interesie do zarządzeń tych jak  najściślej 
się zastosować.

Piśmiennictwo.

Nakładem G. Freytaga i Brandta w 
Wiedniu wyszła „Mapa wyborów do rady 
państwa wszystkich pięć knrji w r. 1897-' 
wraz z obrazowein przedstawieniem obecnego 
parlamentu *nustrvjackicgo, a mianowicie jego 
stronnictw i stosunków wyborczych i kosztuje 
I złr. Dzieło to chołduje zasadzie, dziś ogól
nie w pedagogji uznanej, iż wrażenia przyjęte 
za pośrednictwem wzroku daleko łatwiej i 
dłużej pozostają w pamięci, niż wrażenia 
przyjęte za pośrednictwem słuchu. Ponieważ 
dzisiaj każdy interesuje się polityką, przeto 
nie ulega wątpliwści, iż dzieło powyższe znaj
dzie bardzo wielu nabywców, albowiem /. 
mapy powyższej bardzo łatwo i prędko każdy 
poinformować 3ię może, ilu każdy poszcze
gólny koronny kraj austryjaeki wybiera po
słów, do jakich ci posłowie należą stronnictw 
i t. (1.

W esoły  kącik .
i ‘onriędzj politykami."

— Cóż pan myślisz o Edliemie-paszy. 
dzielnie się spisał w wojnie z Grekami?

— Tu była wojna?
— Co ? pan nic nie wie o wojnie tnrecko- 

greckiej?
— Przyznam się panu. że byłem za

jęty do tego stopnia, iz na politykę brakło 
mi czasu.

— Cóż pan robiłeś?
— W styczniu oprowadzałem żonę p« 

bułach, w lutym wydawałem córkę za mąż, 
w marcu perswadowałem żonie, aby mnie nie 
rujnowała koncertami, w kwietniu biegałem 
o pożyczkę na wyjazd żony w lecic za grani
cę, w maju wreszcie wyekspedyowałem żonę 
za granic;, :i wszystko to razem było połą 
czonc z ustawiczną wojną domową.

Jeszcze nie.
Nu lekcyi nauczyciel dyktuje:
. . .  „wpadli do Włoch wymordowali ko

biety i dzieci*4 a spostrzegłszy, ż" jiib ii
7. uczniów, zamiast pisać dokazuje, zwraca
się do u i < gu i Zapytuje: — Dąbrowski, iiiiis/ 
już „dzieci" ?

Dahrnmski (ziuięszany). JcśZczc liie. 
panie protciurze!

— Cóż to, leku, podobno wyratowa
liście z wody Macieja?

— Nu, jak ja  inógl jcnm dać sic topić, 
jeżeli on mnie winien 5 złr.

nieme.

— Mati czku, co ty jest feministka?
— To . . kobieta, chcąca wyrównać 

we wszystkicm --  mężczyźnie...
— Tank ? A po co?
— ^-'by ■ ■ ż by . . mogła prędzęj wyjść
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Pytanie.
— Tur;iz już wiem, nie ni.a trwalszego 

szczęścia jak w małżeństwie.
—  O li i la wini p a ll  ż o n a ty  ?
— Od wczoraj.

Rozt.arrjn ten te.
Profesor astronomii zajęty obliczaniem, 

kiedy się pokaże kometa. W  toin wchodzi 
gospodyni i pyta:

— Proszę pana, kiedy podać olnad ?
Zamyślony profesor od powiada:
— 27-go września 1915 roku.

W  szkole.
—  Która z rośliii ina najwięcej białka?
—  Szpinak z jajkiem, panie profesorce!

Pytania i  odpcncicdsi.

— Jaka jest różnica między doktorem 
a żoną?

— Żona przysięga mężowi, że go nic 
opuści aż do śmierci — a  nie każda dotrzy
muje, doktor nie przysięga, a dotrzymuje.

— Jakie mięso jest najgorsze?
— Język starej bnjczarki. j

Część gospodarcza.

n „ ,n a ‘A . ,11,l n .i lz i ju  
kapust. Aby otrzymać piękną kapuslę trzeba 
obsypać rośliny drobną solą. (lnrść soli wy- 
starcza dla trzech roślin. Można też zrobię 
słonej wody i nią podlewać krzaki kapusty 
Sól przyczynia się wybornie do rozwoju ka
pusty a nadto nie trzymają się tutaj kapusty 
gąsienice.

Najlepszy czas tln koszenia łąki jest wte
dy, kiedy większa ilość traw jest w pełnym 
kwiecii'. Tuk wczesne jak i późne koszenie 
przynosi szkodę gospodarzowi.

Pomada przeciw wypadaniu włos ów. Wziąć 
40 gramów tytoniu ton sproszkować j zalać 
|xił litrem miękkiej wody I pozostawić przez 
10 dni w spokoju. Potem wygnieść tytoń, a 
płyn przelać przez gęste płótno, u  następnie 
we flaszce gotować w garnku wody dopóki 
nic wyparuje dwie trzecie rześci płynu, który 
następnie roziuięszaó * łojem wołowym i za
chować do użytku w słoiku.

Przedłużyć czas kwitnienia. Bardzo pro
sty sposób, aby przedłużyć czas kwitnienia 
u roślin tak w ogrodzie jakoteż w pokoju 
polega na tem, aby szypułki kwiutów nie 
pozostawiać p© okwitnięciu lecz uszczknąć 
wcześniej. Lilie, gwoździki, róże i t. d. kwi

tną jeszcze raz tak długo — od tych, co po
zostawione zostały na nieb szypułki

Znakomity .ihrt.iten drobiu. Fu iv im gospo
dyni z Królestwa polskiego, tad/.i uwiązać 
największej kurzo dzwonek ii szvi czein od* 
ni rusza »ie tchórze, Łuski t lisa od kurników 
Bo gdy nioprzyjai ieł zbliża się do kurnika, 
kury zaczynu ją sir niepokoić, a głos dzwonka 
odpędza rabusi;'. —

Ochrana kani. przed wachami Pewien 
rolnik podaje następujący środek; I>o nai-zy 
nbr nalać pół litra Wady, do tego wpuścić KO 
gramów kwasu karbidowego. wymięszać d»- 
brze płynem tym natrzeć skórę konia, a z pe
wnością nawet W czasie największy eh upałów 
od much woliiy hędzie.

Obcinanie róży. Pannie powszechne mnie
manie, Że należy szanować kwiat róży i za
trzymać go na pinikii tymezaseni jest to 
mylne rozumienie nasze, albowiem roża wcią
gu kwitnienia najwięcej zabiera soków. Bu
dzą tedy praktyczni ogrodni y  aby pączki 
ścinać, skon. tylko osiągną tnij p iękn iejsi fm- 
mę. Pączki ścinać należy Wczas rano gdyż 
wtedy utizymuć się dadzą prz- z długi czas 
w wodzie tak czyniąc pomagamy aby na 
pieńku różanym nasadzone były nowe pączki.

i, gościec , tcr c z e , sn c le  l e ,  i i l t e u ;
koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacierania uśmierzające, wyrobu Eugeniusza 

Matuli aptekarza w Radomyślu kolo Tarnowa. 
C e n a  7 0  c t .  / . a  s ł o i k .

Dostać można w aptekach; K. Wiszniewskiego w Kra
kowie ulica Floryańska. Dyonizego Matuli w Podgórzu. 
Piotra Mikolaacha we Lwowie, tudzież wprost u Euge

niusza Matuli w Radomyśl u koło Tarnowa.

» I ! A Ł I O H 6
2 0 0  kw ad. sążni ogrodu wr.az z budynkiem  d re
wnianym  o 4 -c h  ub ikacyach  w Załubińezu  poło

żona je s t z a r a z  tan i o do sprzedania. 
B liższa w iadom ość w A din in . „ M IE S Z C Z A N IN A " .

SK ŁA D  FABRYCZNY  
Ż yw ieckiej f a b r y k i  s u k n a  

K O S S T J T H  i Sp.
przy  u licy  Jag ie llońsk ie j dom  p . Baczyńskiego 

w N O W Y M  SĄ C Z U , 
o trzym ał z fab ryk i n a  nadchodzący  sezon w iosenny 
i  Jetni znaczny dobór kortów  n a  u b ra n ia  cyw ilne 
o  rożnych kolo rach  i deseniach  w edług  najnow 
szych wzorów francusk ich  i  ang ie lsk ich  w k ra ty , 
kostk i, p asy  i p rążk i, o raz czesanek czarnych  

i g ranatow ych.
Posiada także wszelkie sukna gładkie, jediiobirw ne w różnych 

kolorach, na mundury, płaszcze, palia itp.
Posiadamy również na składzie wyroby lniane, płótna, drelichy, 

hielir.no eto!owa i t. p. z krajowego towarzystwa tkackiego „Prządka'1 
w Krośnie.

Pracownia rymarsko-tapieerska
w domu W go Filipka w Nowym Sącza, (obok szpitala  powszechnego).

Mając dłuższą praktykę w moim zawodzie tak w kraju jak  i za granicą, 
tuszę sobie, że będę mógł sprostać nawet najwybredniejszym wymogom P  T. 
Publiczności

Wszelkie zamówienia jako to: wyścielanie powozów, mebli, materaców, itd, 
wykonuję starannie i w oznaczonym terminie.

Wyrabiam także paski damskie, przybory myśliwskie, szary na konie, 
obroże dla psów, Laty plecione, walizki, paski do podróży, itp wykonując ta
kowe jak najstaranniej i po u miarkowanych cenach — Wszelkie reperacje wy
konuję w jak najkrótszym czasie.

Polecając się łaskawym względom I\ T. Publiczności, kreilę sfę
Z poważa u iu ni S t a n i s ł a w  D o c h e ń s k i .

W y s z ł a  z  d e n k u

Bardzo ważna dla każdego Ustawa o lichwie
zdnia 28 m aja 1881 w raz ustaw ą z d n ia  27 kw ietn ia 189 6  1. 7 0 D z. u . pp .

o interesach ratowych,
tudzież ustaw am i i  rozporządzeniam i względem sprzedaży losów, pro 

m es, m aszyn do szycia i gospodarczych, m ebli i innych  rzeczy. 

Przewodnik ten jako koniecznie potrzebny kaideinn obywatelowi ku ochro
nie przeciw nieuczciwemu postępowaniu tak przy umowach w czynnościach 
kredytowych —  jak o te i przy zawieraniu umów przy interesach ratowych, 

je s t  do nabyc ia w A d m in is tra c ji „M IE S Z C Z A N IN A " . C ena 
egzem pi. z przesy łką  1 złr. —  d la  p renum eratorów  „M ieszczanina*1 
zniżona cena o 2 5  proc. t.j. 75  ct.

Dwie szafy rozbierane
na orzechowo j o l t r m n e  z n a i j M a i a i  rzeZhioaeini wyobrażającym i orły  p o l s t e

które były na Wystawie lwowskiej 

s ą  d o  s p r z e d a n i a
w w arstaoie sto larsk im  J A N A  STĘ PK O N Y IO Z  A  w G orlicach .

Właścicielka i wydawczyni: Tekla Gutowska.
Brukiem J .  Knapika w Gorlicach.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor; Zygmurt Hayei


